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„Groteska 


w śniegu i w lodzie); NRP (wy- 
stęp miatrzymi świata w jeż- 
qzłe figuroweyj; Austria (wiei- 
HH bal w operze b. 
Dodatek sportowy PKY: XI 
Igrzyska Akademickie (repor- 
taż z konkurencjł narciarskich 
© Zakopanem). 


Nowe filmy zagraniczne opracowuje 
łódzkie Studio Dubbingowe 


Wkrótce wejdą na na- 
szę ekrany czechosłowac- 
kie filmy: „Przygody dziel- 
nego wojaka Szwejka" (ku- 
kiełkowy) oraz historyczna 

” opowieść o Janie Husie 
pt. „Sobór w Konstancji", 
których polskie wersje 
językowe — przygotowało 
Studio Dubbingowe wŁo- 
dzi. Obecnie opracowywa- 
ne są ieksty filmów cze- 
chosłowackich: „Przygody 


w Złotej Zatoce* i nauko- 


Sladenckie Koło Filmowe w Krakowie pracuje 


Jamy w kraju klika dużych 


-na terenie Newej Maty krótko- 
metrażową komedię pt. „Chu- 
liganiątko*. Bohaterami filmu 
są drieci z przedszkola, a w 
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tawek. Po ukończeniu tego Mil 
mu studenci krakowscy pła- 


sprostać tak Hcznym zadsziom. 


Rardre przydałaby się druga 
— 16 mm. Może Centralny U- 
rząd Kinematografii | Rada 
Filmu Amatorskiego będą mo- 
gły coż pomóc młedym filmo- 
wcom krakowskim? 


Jubileu 
Józefa Galewskiego W dniu 31 grudnia ub. 2 Z NE 
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dego; znanego 
artysty-malarza i' sceno- 


teść kin w Polsce oraz frekwencja w 1955 roku 


r. mieliśmy w Polsce na- 


drów 12,9 
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'ma_„Kinożzkustwo*, 


"dopiero od kilku lat. W 


"dukcji, ałe jeżeli 


Molchova, przewodniczą- 
cego delegacji, aby powie- 
dział parę słów o sobie i 
«swej pracy. 

— Z filmem stykam się 


zasadzie jestem krytykiem 
literackim i zanim na do- 
bre związałem się z kine- 
matografią,.. uczestniczyłem 
w pracach rady artystycz- 
nej opiniującej scenariu- 
sze. Potem studiowałem 
problemy _ scenariopisar- 
stwa i dramaturgii filmo- 
wej w Związku Radziec- 
kim, a po powrocie dokra- 
ju objąłem redakcję mie- 
sięcznika filmowego „Kże 
noizkustwo* („Sztuka Fil- 
mowa"). Pismo to ukazy- 
wało się dawniej pod naz- 
wą „Kino i Foto", następ- 
nie jako „Kino*, a swą 
obecną formę, zbliżoną do 
waszego „Kwartalnika Fil- 
mowego", przyjęło od chwi- 
li przyłączenia się jako 
wydawcy także Związku 
Pisarzy. W każdym nu- 


* merze staramy się zamiesz- 


czać tekst scenariusza li- 
terackiego... Niezależnie od 
trudności technicznych naj- 
więcej kłopotów sprawia 
naszej produkcji brak do- 


-brych, interesujących sce-. 


nariuszy. Otwierając łamy 
pisma dla autorów scena- 
riuszy, chcemy zachęcić li- 
teratów do podejmowania 
tego gatunku twórczości, 
oraz dać materiał do dy- 
skusji. , > 

— Czy drukowane sce- 
nariusze interesują szersze 
kręgi czytelników? 

— Otrżymujemy sporo 
listów z: różnych stron 
kraju i z różnych środo- 
wisk, domagających się 
publikowania scenariuszy. 
Na ogół zamieszczamy sce- 
nariusze przyjęte do pro- 
zdarzy 
się, iż jakiś utwór nie zo- 
stał zaakceptowany, lecz 
zdaniem redakcji posiada 
walory godne uwagi — da- 
jemy go do druku. W jed- 


"nym z najbliższych hu- 


ę 


SPOTKANIE „FILMU”. 


Z GOŚĆMI Z BUŁGARII 


Naszemu jotoreporterowi wdało sią złapać bułgarskich gości w obiektyw w chwilę po ich 
przybyciu do hotelu „Orbis. Siedzą od lewej: redaktor bułgarskiego czasopisma filmowepo 


„Ktnoizkustwo* 


merów chcemy opubliko- 
wać właśnie taki intete- 
sujący, a nie przyjęty 
przez komisję scenariusz 
pióra dwóch młodych, po- 
czątkujących autorów. 

— Czy filng odsunął na 
bok twórczość” pana jako 
krytyka literackiego? 

— Bynajmniej. Stale zaj- 
muję się tą dyscypliną 


twórczą. Wydaję obecnie 


zbiór swych artykułów i 
esejów, wygłaszam prelek- 
cje z zakresu estetyki i li- 
teratury... Muszę przyznać. 
iż zazdroszczę wam dysku- 
sji, które tak gorąco, bo- 
jowo i ciekawie toczą się 
na łamach polskiej prasy 
kulturalnej. Śledzę te dy- 
skusje, a nawet zdecydo- 
wałem się nauczyć czytać 
po polsku, by móc bezpo- 
średnio studiować wasze 
pisma. 


DOBRA SZKOŁA 
REALIZATORSKA 


roga do filmu reżysera 
Janko 'Jankova, współ- 
twórcy wielkiego eposu hi- 
storycznego „Szturm na. 


*Plewnę" (wespół z radziec- 


kim reżyserem D. Wasi- 
liewem) i autora -filmu 
„Zdarzyło się to na ulicy”, 
którego premiera odbyła 
się niedawno w Sofii — ob- 


Jako Molchov, 


aktorka Nikolina  Lekova 


fitowała w wiele perypetii. 
Ale oddajmy głos samemu 
reżyserowi: 

— W młodości pociągała 
mnie twórczość amatorska 
1 poświęcałem jej wiele 
czasu. Wojna przerwała na 
dobrych parę lat te zain- 
teresowania. Po wojnie by- 
łem pewien czas szoferem, 
aż nagle odkrywszy w so- 
bie zainteresowanie me- 
chaniką —- zapisałem się 
na studia politechniczne. 
Dawne zamiłowania jed- 
nak nie wygasły. Coraz 
bardziej wciągał mnie ar- 
tystyczny ruch amatorski. 
Staję się nawet zawodow- 
cem w tej dziedzinie, gdyż 
obejmuję funkcję kierow- 
nika zespołu pieśni i tańca 
pionierów. Zespół ten od- 
nosi liczne sukcesy w kra- 
ju i za granicą na festiwa- 
lach młodzieżowych. 

— zdaje się, iż studia 
techniczne zostały zapom- 
niane?... - 

— Najzupełniej. Zapisa- 
łem się do szkoły teatral- 
nej na wydział reżyserski. 
Jako stypendysta delego- 
wany zostałem na studia 
reżyserskie do ZSRR, a po 
powrocie otrzymałem asy- 
stenturę przy realizacji fil- 
mu „Bohaterowie wrze- 
śnia”. Następne etapy to 
funkcja drugiego reżysera 


4 reżyser Janko Janko 


przy „Szturmie na Plew- 
nę" i... 

— Może opowie pan ja- 
kieś interesujące szczegóły 
z realizacji tego gigantycz- 
nego filmu batalistyczne- 
go? 

— 0, to była dobra szko- 
ła realizatorska. W niektó- 
rych scenach uczestniczyło 


„prawie dziesięć tysięcy sta- 


tystów-żołnierzy. Zdjęcia 
nakręcane były w uciążli- 
wych warunkach tereno- 
wych (przeprawa przez Du- 
naj, stforsowamie gór. zimą 
i in.). Inscenizacja przebie- 
gu walk wymagała dużego 
wysiłku organizacyjnego. 
Na usługach naszych było 
radio, sieć telefoniczna oraz 
specjalne dowództwo kie- 
rujące ruchami jednostek 
wojska. Gdy ruszała cała 
ta machiga wojenna zda- 
wało się, Że naprawdę je- 
steśmy na placu boju. | 

— Słyszeliśmy o kłopo- 
tach bazy technicznej wa- 
szej kinematografii. Czy 
eoś poprawiło się ostatnio 
w tej mierze? 

— Miasteczko filmowe 
pod Sofią jest jeszcze. w 
budowie. Hala zdjęciowa 
jest już pod dachem, ale 
pracować w niej będzie 
można nie tak szybko, gdyż 
wymaga skomplikowanych 
instalacji technicznych i 


ą „cie-rewolucjoniście 


wykończenia. Zaczyna już 
jednak pracę laboratorium 
na terenie nowej wytwór- 
mi. Jest to dła nas niez- 
miernie , doniosły moment, 
gdyż dotychczas jedno ma- 
łe, przeciążone robotą la- 
boratorium, było na usłu- 
gach bieżącej ' produkcji 
filmowej i zarazem wyko- 


matyczną im. Christio Sa- 
rafowa. Obecnie pracuje w 
sofijskim "Teatrze Narodo- 
wym, który także nosi naz- 
wę Sarafowa, jednego z 
najwybitniejszych aktorów 
bułgarskich. 

— Rola w filmie „Pieśń o 
człowieku”, o naszym poe- 
'wap- 
carowowie — opowiada Lęe- 
kova — była moim deblu- 
tem w filmie. Grałam w 
tym filmie rolę żony poe- 
ty. Widocznie nie poszło 
mi tak: źle, skoro zaanga- 
żowano mnie obecnie do 
drugiego filmu, ' którego 
realizacja jest w toku. 

— Czy to także jakaś 
okupacyjna historia? * 

— Nie. Coś wręcz prze- 
ciwnego,. mianowicie ko- 
media, w której gram po- 
stać bardzo srogiej per- 
sonalniczki. Zdjęcia do te- 
go filmu będą ukończo- 
ne na wiosnę. A potem? 
Będę oczywiście występo- 
wała w moim teatrze.> W 
ogóle muszę się panu przy- 
znać, że praca w teatrze 
bardziej mi „łeży* niż film. 

— A jaka jest obecnie 
pani aktualna rola?, 

— Gram w sztuce Artu- 
ra Millera „Czarownice z- 
Salem", której premiera 
odbędzie się jutro. Tak, ju- 
tro, a to, że jestem teraz 
u was w Polsce nic mie- 
szkodzi, ponieważ gram w 
roli dublowanej. i 

— Czy role współczesne 
bardziej pani odpowiadają? 

— Zmowu nie. Zdecydo- 
wanie wolę sztuki klasycz- 
ne, a moją najulubieńszą 
kreacją była Julia w „Ro- 
meo i Julia" Szekspira. 
Ale niech mi pan opowie, 
jakie sztuki obecnie grają 
teatry warszawskie... Ź 

Opowiadam więc wszyst- 
ko, co wiem o repertuarze 
naszych teatrów, później 
rozmawiamy o obejrzanych. 
ostatnio filmach i tak już 
przez cały ten miły wie- 
czór, pierwszy wieczór na- 
szych bułgarskich gości na 
polskiej ziemi. 

Rozmowy przeprowadzili: 

JERZY GIŻYCKI 
*i JERZY PELTZ 
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Dwie sceny : filmowej adaptacji bajki Jana Brzechwy pt. „Przygody rycerza Szaławiły": u góry — 
Szaławila i jego giermek, u dołu — w karczmie przy kufetku piwa. Nowy ten fllm kukiełkowy reży- 
seruje Edward Sturlis. Projekty lalek' wykonał Adam Kilian. operatorem fllimu jest — Leszek Nartoweki 


Filmowi 


Wszystkie 


bohaterowie przygód Szaławiły: Szofer 
(t góry) oraz Grubas (« dołu) urozmaicają po- 
viesznym 


wyglądem zespół  „aktorski* lalek 


zdjęcia z filmu wykonał L. Nartowski 


Grubas, w jeszcze innej odmianie, wydaje się być w pełni zadowolony z roli 


aden z naszych literatów, 
niezawodowych  scenarzy- 
stów — nie może się. do- 
tychczas poszczycić autorstwem 
więcej niż dwóch zrealizo- 
wanych scenariuszy filmu 
fabularnego (na czwarty za- 
nosi się dopiero  Januszo- 
wi Meissnerowi w tym ro- 
ku). Lepiej pod tym względem 
przedstawia się sytuacja w fil- 
mie animowanym. Scenariuszówy 
przodownik filmu animowanego 
ma już na swoim koncie cztery 
zrealizowane pozycje. Przodow- 
nikiem tym jest Jan Brzechwa, 
który właśnie piąty scenariusz 
według własnej bajki „Przygo- 
dy rycerza Szaławiły* przeobra- 
ża w formę filmu. Jak z tego 
widać — edycji książkowej 
„Brzechwa — dzieciom* zaczyna 
wyrastać konkurent „Brzechwa 
— dzieciom w %inie", 

Scenariusz  „Szaławiły*  nie- 
wiele odbiega od oryginału, ale 
niech się nikomu nie zdaje, że 
wie, jak popularna bajka Brzech- 
wy przemieni się w obraz fil- 
mowy. W filmie lalkowym za- 
sadniczym elementem jest jego 
strona plastyczna, którą można 
sobie oczywiście jakoś wyobra- 
zić, ale którą trudno dokładnie 
przewidzieć, gdyż wyobraźnia 
plastyka jest zawsze wielką nie- 
wiadomą. Jeżeli chodzi o „Przy- 
gody rycerza Szaławiły*, to 
pewne pojęcie o plastyce tego 
filmu, a zwłaszcza o jego posta- 
ciach (zaprojektowanych przez 
Adama Kiliana) dają niewątpli- 
wie zamieszczone tu zdjęcia. 

— „Szaławiła* — wyjaśnia re- 
żyser. Edward Sturlis — łączy 
elementy współczesnej groteski 
z fantastyką . osiemnastowiecz- 
nych  banialuk.  Groteskowość 
filmu tkwi w samej postaci Sza- 
ławiły, -puszącego się blagiera. 


który okazuje się tchórzem. Tkwi 
także w zestawieniu tej postaci 
z nieprawdopodobnymi zdarze- 
niami rozgrywającymi się w róż- 
nych epokach. Mimo umiejsco- 
wienia poszczególnych części ak- 
cji w określonych epokach, nie 
liczymy się z realiami historycz- 
nymi i rozgrywamy sceny bata- 
listyczne w stylu sztychów z 
XVII wieku, a na przykład sce- 
ny walki Francuzów z Prusa- 
kami odtwarzamy batalią usta- 
wionych żołnierzyków  cyno- 
wych. Nie liczymy się też z per- 
spektywą i rzeczywistymi pro- 
porcjami, co odnosi się nie tyl- 
ko do strony plastycznej, ale 


*4 poniekąd do strony treściowej, 
"bo np. pokazujemy Napoleona 


na peronie dworca kolejowego, 
przy którym stoi pociąg War- 
szawa-Pyry. Oczywiście wszyst- 
ko to jest nie tylko rezultatem 
naszych koncepcji, ale — i to 
w dużym stopniu — następ- 
stwem wiersza Brzechwy, Wiersz 
ten będzie czytany jako komen- 
tarz, a dla wyodrębnienia opo- 
wiadania Szaławiły od „obiek- 
tywnej* informacji, głos boha- 
tera odtworzy inny aktor. 


— Trzeba tu wspomnieć — 
wtrąca się do rozmowy opera- 
tor filmu, Leszek Nartowski — 
że przed przystąpieniem do 
zdjęć musieliśmy obmyślić dro- 
biazgowo każdy ruch lalek i ka- 
mery tak. żeby wszystko współ- 
grało z muzyką napisaną już 
wcześniej przez - kompozytora 
Zbigniewa Turskiego i nagraną 
na taśmie. Niemało wysiłku bę- 
dzie kosztowało uzyskanie cał- 
kowitej zgodności ruchu i mu- 
zyki, ponieważ poprawki będą 
właściwie niemożliwe. 


Tyle realizatorzy — resztę wy- 
jaśni już gotowy film. (u) 


opowiada reżyser 


a początku roku w wyniku 
częściowej reorganizacji 
Wytwórni Filmów Fabu- 
larnych w Łodzi wyodrębniły 
się w dwie samodzielne placów- 
ki produkcyjne — oddziały fil- 
mów rysunkowych i kukiełko- 
wych. -Obie placówki pozostały 


w swoich siedzibach, tj. w Biel- - 


sku i Tuszynie, zmieniając je- 
dynie nazwy: ośrodek bielski — 
to obecnie Studio Filmów Ry- 
sunkowych, tuszyński — Studio 
Filmów Lalkowych. 

Dyrektor studia w Tuszynie, 
twórca „Cyrku* i „Opowiada- 
nia księżyca* reżyser Włodzi- 
mierz Haupe, do którego zwró- 
ciliśmy się z prośbą o rozmo- 
wę — opowiada o nowej pla- 
cówce: 

— Startujemy w naszej pracy 
nad filmami lałkowymi z więk- 
szymi możliwościami, niż na 
przykład rok temu, do czego 
przyczynia się uzyskanie samo- 
dzielności i zmiany organizacyj- 
ne. Podlegamy obecnie bezpo- 
średnio Centralnemu Zarządowi 
Wytwórni Filmowych. Z 'zasad- 
niczych zmian wewnętrznych 
wymienić należy podział pra- 
cowników twórczych i produk- 
cyjnych na dwa trwałe zespoły. 

— Na podobieństwo zespołów 
w filmie fabularnym? 

— Niezupełnie, bo nasze ze- 
społy mają charakter raczej grup 
produkcyjnych, przy czym skład 
ich jest zasadniczo stały. . Nie 
przewidujemy wymiany realiza- 
torów ani filmów 


to ma miejsce z. „Nikodemem 
Dyzmą*. Jeden zespół — to: 
reż. Zenon Wasilewski ze swo- 
Ja grupą, w skład której wcho- 
dzą: reżyser Edward Sturlis i 
operator Leszek Nartowski. Do 
drugiego, oprócz mnie, wchodzą: 
jako reżyserzy Halina Bielińska 
1 Teresa Radzian oraz operator 
Jerzy Kotowski. 

— A więc, w porównaniu z 
zespołami twórczymi w filmie 
fabularnym, są to składy raczej 
szczupłe. 

— Tak, realizatorów jest u 
nas niewielu, ale być może na- 
stąpi tu zmiana na lepsze, po” 
nieważ wkrótce już prawdopo+ 
fdobnię rozpocznę w Państwowej 
Wyższej Szkole Filmowej cykl 
wykładów z dziedziny filmu 
animowanego, które mogą nam 
przysporzyć nowych twórców 
chętnych do współpracy. Nieza* 
leżnie od tego pragnęlibyśmy 
przyczynić się da uruchomienia 


Włodzimierz Haupe 


studia absolwentów szkoły. Jest 
to na razie pr"mysł, którego 
urzeczywistnienie zależy od „gó- 
ry" i od samych absolwentów. 
Według tego pomysłu studio 
próbowałóby swoich sił w rea- 
lizacji filmów lalkowych. Nie- 
zależnie jednak od tych planów 
— przyzwyczajamy się sami do 
wzrostu produkcji i to zarówno 
ilościowego, jak i jakościowego. 
W walce o jakość pomaga nam 
ukonstytuowana niedawno Rada 
NAC Filmów Animowa- 
nych, rej mam zaszczyt prze- 
wodniczyć. Zadaniem Rady jest 
śledzenie realizacji poszczegól- 
nych filmów animowanych - we 
wszystkich stadiach i pomoc w 
eliminowaniu błędów. Jeżeli cho- 
dzi o ilość filmów kukiełkowych, 
to w roku bieżącym oprócz 
nDwóch Dorotek* reż. Wasilew-. 
skiego (film na ukończeniu) ma- 
my dwie pozycje w realizacji, 
tj. „Przygody rycerza Szaławiły” 
reż. E. Sturlisa i „Nowy domek” 
reż. T. Badzianówny, a w naj- 
bliższym czasie wejdzie do pro- 
dukcji film w reżyserii H. Bie- 
lińskiej pt. „Katastrofa”. Razem 
więc cztery pozycje, są jednak 
„widoki na przekroczenie planu. 

—. Oznacza to, że postęp w 
stosunku do lat ubiegłych jest. 
wyraźny. Oby tylko Centrala 
Wynajmu Filmów nie miałą tru- 
dności z _ rozpowszechnianiem 
naszych filmów w kraju i za 
granicą. 

— Nasze filmy zdobyły sobie 
za granicą duże uznanie i zo- 
stały ostatnio sprzedane do wie- 
lu krajów. Za to u nas filmy 
te są niemal nieznane, co nie 
jest oczywiście objawem rado- 
snym. Jesteśmy jednak dobrej 
myśli, a na razie cieszymy się 
sukcesami na arenie międzyna- 
rodowej. 

— Jeszcze jedno pytanie: czy 
pana rozliczne funkcje admini- 
stracyjne dadzą się pogodzić z 
pracą realizatorską? 

— Podjąłem się prac organi- 
zacyjnych w celu jak najwła- 
ściwszego przygotowania spraw- 
ności studia, a' zwłaszcza war- 
sztatu realizatorskiego. Zajęcia 
te wyłączają mnie na razie z 
pracy twórczej, ałe ani na mo- 
ment nie przestałem być przede 
wszystkim reżyserem. Noszę się 
z zamiarem dalszej realizacji fil- 
mów i przypuszczam, że nastąpi 
to już w niedalekiej przyszłości. 


Rozmowę przeprowadził: 
H. JAK. 


Reżyser Włodzimierz Haupe, obecnie także dyrektor Studia Filmów Latkowych 
— Podczas pracy. nad jilmem pt...Wawrzyńcowy sud". (Fot. J. Kototwsizl) 


2) 


| 
| 
| 
; 


Nowe oblicze Gerarda Philipe'a, który odtwarza postać le- Stiakierie wrtęci wodlsie SC. wać film o życiu Maupassanta 
gendarnego ludowego bohatera flamandzkiego — Dyla So-  Iyżej'sima Taylora ©. 1 sam pracuje nad scenariuszem 


wizdrzała. O filmie tym, którego realizacja pod kierunkiem , „ do tego 
reżysera Jorisa Ivensa i odtwórcy głównej roli, czyli Ge- Ape Shirley Temple > 
rarda Philipe'a, jest w toku — pisaliśmy w n-rze 10 z br. Sza i ynatke dziecko 22 mle ao lewe filmy 


. Sa i A do Paryża, by pracować nad fil- 
UWAGA? UWAGA | i © wybitny pisarz włoski Ignarie mem pł. „Odkrycie świata”. Bę- ' 


Następny numer „„Filsau”” 
będzie poświęcong a 


| KINEMATOGRAFII WŁOSKIEJ. 


Znajdą się w nim m.in.: 


rozmowy 

Z CZOŁOWYMI FILMOWCAMI, 

, SYLWETKI dziej ten. rakradł się do pewne- 
młodych aktorów "B Burns zaeętie falową kaski, a później peze- 
FILMU WŁOSKIEGO . a oaiicki akwa OSA dł SRR AAA 
EB JĘ z x : Ę wany, O. się będzie w 


* PAMIĘTNIKA DE SIKI, 


jednego z czołowych włoskich x Włoch” tub „Zien c 
aktorów i reżyserów. | -e,pu uzzesia scael. roczmicy dali emieramiów włoskich szal 
pory zzo zrtuka pt. kających zarobku za granicą. 

SĄ „Uczeń diabła", w której główną ro- pragnie 
WŁOSKI NUMER „FILMU* || FZyzz Zz rzESE:  ośynęę Ji zatem "saięoęii 
ukaże się z datą 8 kwietnia 1956 roku __ Fes5 pamieć rediztię Unin pt -pod obcym niebem majątków 
$ „Przepłynęło siedem fal* (-Seven przekonują się © tym, że i 


WIELKI SUKCES NASZEJ ANKIETY MICKIEWICZOWSKIEJ 
l 


»PANA TADEUSZA: . 
na ekranie 


naszego 
wypowiadali swe uwagi na te- 
mat realizacji filnu poświęcone- 
go życiu, twórczości i działalno- 
? ści Adama Mickiewicza. Nie 
wszyscy zapewne wiedzą, że za- 
równo drukowane przez nas gło- 
sy, jak i te, których ze względu 
na szczupłe ramy pisma niemo- 
gliśmy' wykorzystać były 
wszechstronnie i wnikliwie stu- 
diowane przez specjalną komi- 
sję Centralnego Urzędu Kinema- 
tografii, powołaną do prac wstęp- 
nych związanych z realizacją 
filmu" mickiewiczowskiego. Wy- 
niki prac tej komisji zostały 
przed kilku dniami ogłoszone i 


jemy je do publicznej wiado- 
mości. 


Oto _ najważniejsze 
, końcowej uchwały: 


1) Po -rozpatrzeniu wszystkich 
projektów, jedzi i uważ 
na temat filmu o Mickiewiczu, 
ze względu na słusznie wysunię- 
te zastrzeżenia co do trudności 
związanych z realizacją, filmu 
na obecnym etapie — komisja 
postanowiła, iż filmu biograficz- 
nego o wielkim poecie w chwili 
obecnej realizować nie. należy. 
Niemniej jednak komisja jest 
zdania, że powinno się nadal 
kontynuować prace przygoto- 
wawcze do  urzeczywistnienia 
tego projektu w niedalekiej 
przyszłości. 


punkty 


2) Należy natomiast w jak naj- 
szybszym czasie zrealizować film 
oparty na największym dziele 
poety — poemacie Ta- 
deusz*. Powstanie takiego filmu 
bawiem, przy istniejącej sieci kin 
wiejskich i objazdowych, przy- 
czynić się może do jeszcze peł- 
niejszego urzeczywistnienia prag- 
nień autora „Pana Tadeusza", 
wyrażonych 'w. słowach: „...żeby 
te księgi zbłądziły pod strze- 
chy”. 

3) Film „Pan Tadeusz". wi- 
nien być zrealizowany w dwóch 
równoległych wersjach: krajo- 


żlimo napływu zgłoszeń od kandydatek z calej Polski 
cych. Zgłoszenie przyjmuje nadal Centralny Zarząd 


wej, polskiej, odpowiadającej 
narodowemu wydaniu jego dzie- 
ła, i zagranicznej, międzynaro- 
dowej, odpowiadającej przekła- 
domdzieła-na języki obce: — 


4) Do prac nad realizacją fil- 
mu należy zmobilizować. wszyst- 
kich najwybitniejszych filmow- 
ców polskich, nie wyłączając 
absolwentów Państwowej Wyż- 
szej Szkoły Filmowej. ź 


Cytując. powyższe wyjątki z 
uchwały komisji pragniemy uzu- 
pełnić je dalszymi niezwykle in- 
teresującymi szczegółami, jakie. 
otrzymaliśmy z Centralnego 
Urzędu Kinematografii. 

Z głęboką radością witamy 
zwłaszcza fakt, że reżyserii fil-. 
mu „Pan Tadeusz” podjęli się 
nasi znakomici twórcy Aleksan- 
der Ford i Wanda Jakubowska 
pod kierownictwem  artystycz- 
nym Andrzeja Munka, co jest 
rękojmią nie tylko harmonijnej 
współpracy i wysokiego pozio- 
mu artystycznego przyszłego 
dzieła, ale i urzeczywistnienia 
projektu w okresie planu pię- 
cioletniego. 

Celem zapewnienia filmowi 
należytego poziomu ideowo-ar- 
tystycznego, prace realizatorskie 
zostały równomiernie podzielo- 
ne pomiędzy wszystkich czyn- 
nych w chwili obecnej filmow- 
ców polskich zgodnie z ich za- 
interesowaniami twórczymi. 

1 tak trudne zagadnienie a- 
daptacji filmowej poematu 2 
uwzględnieniem różnic wydźwię- 
kowych tekstu literackiego i 


wi 


obrazu na ekranie — opracował 
zgodnie ze swymi założeniami 
teoretycznymi dyrektor Central- 
nego Zarządu Wytwórni Filmo- 
wych, "Tadeusz Karpowski, któ- 
ry powziął już śmiałą i ze 
wszech miar słuszną decyzję, po- 
wierzając dopisanie zakończenia 
"Tadeusza" Leoriowi 


Teksty piosenek, jak również 
pocieszne gagi, których jest w 
„Panu Tadeuszu* za mało, opra- 
cuje Ludwik” Starski. -Reżyserią 
scen w. podziemiach, - ruinach 
i - kanałach zamku —Horeszków- 
kierować” będzie osobiście - A. 
Ford, a epizody zagraniczne: li-. 
tewskie, rosyjskie, francuskie, 


” włoskie; wietnamskie-itdr—opra=—-= 


cuje W. Jakubowska przy współ- 
pracy operatora Władysława 
Forberta. W. Jakubowska wyre- 
żyseruje również sceny epilogu 
ukazujące dalsze dzieje bohate- 
rów „Pana Tadeusza" w czasie 
kolejnych rewolucji i wojen aż 
do roku 1945, tj. do chwili pow- 
stania „Filmu Polskiego" włącz- 
nie. Epizody z udziałem koni 
nakręci twórca filmu „Pościg”, 
reż. Stanisław Urbanowicz, a 
czarnymi  charakterami. zajmą 
się po społu reżyserzy Jan Koe- 
chęr („Kariera”) i - Maria Ka- 
niewska („Niedaleko Warszawy”). 
Fragmenty przyrodnicze (mrówki, 
grzyby, mateczniki, niedźwiedź, 
psy itd.) wzięła na siebie Wy- 
twórnia Filmów Oświatowych. 
Przy podziale zadań, niestety, 
nie obeszło się bez zgrzytów, co 
2 przykrością  odnotowujem;. 


61. Na zdjęciu — 


Wytwórnia. Filmów '/Dokumen- 
talnych wycofała się w ostatniej 
chwili ze współpracy przy „Pa- 
nu Tadeuszu* twierdząc, że za- 
planowane tempo realizacji jest 
zbyt szybkie (użyto nawet sło- 
wa „wariackie*) i może spowo- 
dować zawalenie planu Wytwór- 
ni, która w tym samym czasie 
będzie kończyć montaż krótko- 
metrażówki o budowie Trasy 
'W—Z. 

Z satystakcją musimy wspom- 
nieć o obywatelskiej postawie 
Centrali Wynajmu Filmów, któ- 
ra własnymi siłami zobowiązała 
się opracować 1 wydać tzw. 
programkę, zawierającą  wier- 
szowane streszczenie i rymowa- 
ny komentarz ideologiczny do 
„Pana Tadeusza” w cenie 5 gr 
za sztukę. Redaktorami tekstów. 
są Andrzej Miłosz i Jerzy Bed- 
narczyk. 

Wiele trudności sprawiło rea- 
lizatorom skompletowanie obsa- 
dy aktorskiej filmu. Nieocenioną 
usługę oddały pod tym wzglę- 
dem konkursy pn. „Czy. jeste- 
śmy fotogeniczni?*,. zorganizo- 


wanych do filmu kandydatów" 
zobaczymy na ekranie kinowym, 


_a zdyskwalifikowanych na ekra- 


nie „telewizyjnym, względnie — 
jeżeli ktoś nie ma telewizora _— 
na sali sądu w Warszawie. Poza 
tym telewizja w okresie reali- 
zacji filmu nadawać będzie „Pa- 
na Tadeusza* metodą wizyjną, 
tzn. kartka po kartce tekstu w 
dużym zbliżeniu. W ten sposób. 
każdy człowiek pracy nabywając 
telewizor za 6.000 złotych będzie 
mógł przy sprzyjających warun= 
kach atmosferycznych czytać u 
siebie w domu poemat Adama 
Mickiewicza! 


Nie wątpimy; że w. trakcie 
pracy nad filmem piętrzyć się 
będą przed realizatorami ty- 
siączne trudności. Ale nie wąt- 
pimy też, że wszystkie one — 
jak świadczą o tym zamieszczo- 
ne. ną następnych stronach do- 
kumenty — zostaną zwycięsko 
przełamane. 


Tak nam dopomóż CUK! 


realizatorzy „Pana Tadeusza” mają ciągle jeszcze kłopoty z obsadą drugopłanowych ról kobie- 
'ytwórni Filmowych, Warszawa, Puławska 


kilka spośród przyjętych kandydatek 
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OBSADA AKTORSKA 


Tadeusz 
Zosia 
Telimena 
Hrabia 
Ks. Robak 
Wojski 
Napoleon 
Jankiel 
Ryków 


Hrabia 
Ks. Robak 
Wojski 
Napoleon 
Jankiel 
Ryków 
Gerwazy 
Protazy 
Sędzia 


MRÓWKI TRESOWANE z Cyrku nr 1. 
GRZYBY, RYBY i WĘDLINY — P.P. Delikatesy: 


ZEGARY z 


KOSTTUMY — „Malson de Ciuch'*. 
BROŃ — (tajemnica wojskowa). 
SZLACHTA ZAŚCIANKOWA — ob. ob. chuliga- 


— ADOLF DYMSZA 

— HANKA BIELICKA 

— DANUTĄ SZAFLARSKA 
— LUDWIK SEMPOLIŃSKI 
— KAZIMIERZ RUDZKI 
— JANUSZ SCIWIARSKI 
— KAZIMIERZ BRUSIKIEWICZ 
— WACŁAW JANKOWSKI 
— BORYS ANDREJEW 

— JÓZEF NOWAK 

— LUDWIK BENOIT 

— JAN KURNAKOWICZ 
— EDWARD DZIEWOŃSKI 


— JOZEF WYSZOMIRSKI (tył) 
i JAN KOECHER (przód) 


— GERARD PHILIPE 

— MARILYN MONROE 
LOLLOBRIGIDA 
— LAURENCE OLIVIER 
— FERNANDEL 

— LOUIS ARMSTRONG 
— CHARLES CHAPLIŃ 
MONTAND 

— BORYS ANDREJEW 


— GINA 


— YVES 


— FLIP 
— FLAP 


— CHARLES LAUGHTON 
Podkomorzy — FOLCÓ LULLI 
Niedźwiedź — prawdziwy, żywy 


*moortu. 


ni.warszawscy. 


KRASNOLUDKI — milicja Obywatelska. 
KWIATY — cięta masa towarowa z PGR. 
HERBY | RYNGRAFY — „Pax*. 

CYMBAŁY —. Ministerstwo Kultury I Sztuki. 


DEKORACJE W PLENERZE — fragmenty Pała- 
Nauki. 


cu Kultury i 


gischika Chowreau jako francuska służąca Marie-Lou (u góryj, która straciwszy kolejną posadę, bez śro!- 
ków do życia, znaśduje ciepłe przyjęcie to środowisku. paryskiej cyganerii (w środky). Nowym przyjacio. 


łem opowiada Maria-Lon o -swych perypetiach u różnych pi 
sta filmowy ze swą żoną znakomitą aktorką (Robert Lamoureur i 


105350 z 


jedem z nich: scenarzy- 


._ Oto 
Dun'elle Da: 


rrieuz) —=« dołu 


" SCHODY 


startach* — komentarz trenerów, w „Elżbie- 
cie" — pretensjonalna sylweta „Losu” czy 
„Przeznaczenia*, a w innych filmach — po- 
stać autora lub sam fakt, że nowele są opar- 
te na utworach jednego pióra; w filmie 
„Zakochani z Willi Borghese* —. park 
wspomnianej willi, gdzie odbywa się akcja 
wszystkich sześciu epizodów; wreszcie w 
„Kuchennych schodach* — osoba głównej 
bohaterki, francuskiej służącej. Można i tak. 


Czw Rim, doświadczony scenarzysta i re- 
żyser komedii filmowych o posmaku sen- 
sacyjnym, pokazał tu swój kunszt nie tylko 
CZE 
mym rozegrantu przynajmniej trzech spo- 
śród nich. 8 Ę 5 

Rim nawiązał tu wyraźnie do rozmaitych _ 
szkół humoru. Starsi miłośnicy filmu odcyfro- 
wują od razu wpływ amerykańskich komi- 
ków braci Marx w pierwszym” skeczu. -Toz- 
grywającym się w mieszkaniu świeżo upie- 
czonego ministra. Reminiscencje i aluzje do 
Marxowskiej „Nocy w operze* rzucają się 
w oczy. Rim nie powtarza jednak. gagów 
sprzed dwudziestu lat. Zalewa mieszkanie 
ministra nie tylko górą piany z jajek, ale 
także powodzią nowych gagów, pełnych ka- 
rykaturalnych szczegółów, łagodnej ironii, 
żartobliwej satyry i ujmującego nonsensu. 
'W sumie — scena niezapomniana! 

Na drugim miejscu postawić chyba należy 
nowelę rozgrywającą się w domu... otóż to 
właśnie! — gdy zdradzę w jakim — noweła 
straci pointę. Nazwijmy go więc domem po- 
nurym z przedziwnymi ludźmi, którzy mają 
jakieś najwidoczniej nieczyste interesy i nie 
chcą wtajemniczać w nie: służącej. Niespo- 
dziewana pointa tej noweli przywodzi na 
myśl najlepsze osiągnięcia komedii maka- 
brycznych. 

Wreszcie skecz pokazujący w jednym — 
raz w luksusowym, to znów pustym jak nie- 
szczęście — mieszkaniu. wielką artystkę 1il- 
mową i jej męża, autora scenariuszy! Kapi- 
talne kaprysy fortuny i związane z nimi wę- 
drówki mebli, kolacji, służącej i samych go- 
spodarzy — to majstersztyk typowo francu- 
skiego stylu, w którym jawna kpina splata 
się z pogodną. dobrodusznością. 

To co naprawdę jest w filmie słabsze — 
to rama całości z na wpół fantastycznym rze- 
komym domem Cagliostra, niezbyt umoty- 
wowanym bałem i wątkiem, który nazwał- 
bym mruzealno-sensacyjnym. Dobra jest tu 
jedynie kostiumowa bijatyka z policją. 


NA filmie występuje cała plejada „gwiazd* 
Vv. francuskich, z których najlepiej spisali 
się chyba Danielle Darrieux (artystka fihmo- 
wa)i Robert Lamoureux (jej mąż, scenarzy- 
sta). Tych dwoje dopełnia się znakomicie, a 
pojawienie się świetnego komika Mischy 
Auera: w zakończeniu skeczu przydaje cało- 


„ści komediowego smaku. 


Reszta obsady, pełna znakomitych typów — 
na dobrym, francuskim poziomie. . 

A główna bohaterka filmu, służąca? Nie 
powiem czy jest brzydka, czy ładna. Ograni- 
czę się tylko do najbardziej obiektywnego 
stwierdzenia, że wywiązuje się świetnie z 
swej roli, że przy dzisiejszym braku po- 
mocnie domowych, bez wahania bym taką 
przyjął, ale co by moja żona na to powie- 
działa — tego już nie próbuję sobie nawet 


wyobrazić. 
LEON BUKOWIECKI 


9 zabawne, -że dajemy dziś widzowi 
możność wyboru pomiędzy tak krańcowy- 
mi typami filmu historycznego, jak „Pry- 
watne. życie Henryka „Podhale 


HENRYK czy KOSTKA? 


film polski, który nie przysporzył nikomu 
s sławy i niczemu nie dał początku, raczej 
NĄ ręka 
twórczości artystycznej: 


. mie grozi, więc — sięgnijny tymczasem 


brakować: olarkeaki | spojrzenia, ludz- 
kiego ciepła, kultury.i — wdzięku. 

Ale Boya nie ma, następcy nie zostawił. 
nowy polski film historyczny na razie nam 


choćby po czarującą „Marysieńkę Sobieską”* 

i podumajmy o filmie historycznym — ta- 

kim, jakim (:hcielibyśmy go widzieć. 
ZBIGNIEW PITERA 


Wiród sześciu żem Mexryke VIII inelazia się również na ekrznie mełicuka Cheriesa Łaughtona, zkiorka isa Lenchester jako Anna Cieres 
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ie próżnujemy. Prace nad obli- 
N czaniem, segregowaniem i ana- 

lizowaniem listów, które nade- 
słali nasi czytelnicy w odpowiedzi na 
ankietę, ogłoszoną w n-rze 50/51 „Fil- 
mu* z ub. roku — trwają. Jak już 
pisaliśmy — roboty jest huk, ponie- 
waż wpłynęło blisko trzy tysiące li- 
stów, wśród których wiele jest bar- 
dzo obszernych i szczegółowo uzasa- 
dnionych wypowiedzi. Toteż mamy 
nadzieję, że uczestnicy ankiety wyba- 
czą nam niezawinioną zwłokę w ogło- 
szeniu wyników. 

W n-rze 10 z br. zamieściliśmy wy- 
niki jędnego punktu naszej ankiety, 
mianowicie — nazwiska — dziesięciu 
najulubieńszych aktorów krajowych 
i tyluż zagranicznych. Obecnie może- 
my podać dokładne .wyniki dwóch 


N; liście pięciu filmów zagranicz- 
nych, które najbardziej się podo- 
bały, znałazły się następujące tytuły: 


PIĘKNOŚCI NOCY 849 
JUTRO BĘDZIE ZA PÓŹNO 726 
CENA STRACHU 656 
UROK SZATANA 632 
SZERSZEŃ 605 
Pięć zagranicznych filmów, które 


nie podobały się uczestnikom naszej 
ankiety, to: 


MIŁOŚĆ NA WIRAŻU 388 
SKĄD MY SIĘ ZNAMY 286 
WIEDŹMY 262 
POŁAWIACZE KRABÓW 140 
WAKACJE PANA HULOT 138 


eżeli chodzi o filmy zagraniczne — 
to jak wynika z ilości głosów — 
opinia ta była bez porównania bar- 


równie atrakcyjnych punktów, tzn. dziej niejednolita, niż przy ocenie 
odpowiedzi na py- Ę filmów krajowych. 
tania, które filmy PK Stad waśnie te sto- 
polskie i zagranicz sunkowo małe licz- 
ne oglądane w 1955 by, które poszczegól 
roku najwięcej i ne pozycje uzyska- 
najmniej się podo- ły w plebiscycie. 
bały uczestnikom Są tu i niespodzian- 
ankiety. _ (Należało ki, przynajmniej dla 
wymienić pięć ty- redakcji _ „Filmu”. 
tułów filmów  pol- Jedną z nich jest 
skich i pięć zagra- to, że takie fil- 
nicznych). my, jak np. „Przed 
„ Ciekawi jesteśmy, potopem* czy „Wróg 
czy wyniki tej czę- publiczny nr 1, 
ści plebiscytu  za- zostały — jak to 
skoczą naszych czy- się mówi — „bez 
telników w tym sa- miejsca*. („Przed po- 
mym stopniu, jak topem* — 574 gło- 
zaskoczyły naszą re- sy, a więc dopiero 
dakcję. D VI miejsce, „Wróg 
Oto tytuły pol- publiczny nr 1* — 
„skich filmów, któ- 3266 a więc VIII 


re uczestnikom an- 
kiety podobały się 
najbardziej (liczba przy tytule ozna- 
cza ilość głosów, którą uzyskał film): 


IRENA, DO DOMU! 1418 
GODZINY NADZIEI 178 
TRZY STARTY 1752 
BŁĘKITNY KRZYŻ 664 
POKOLENIE 574 


Filmy produkcji polskiej, które nie 


wzbudziły entuzjazmu, które naj- 
mniej się podobały uczestnikom an- 
kiety, to: 
KARIERA 809 
NIEDALEKO WARSZAWY — 532 
ZACZAROWANY ROWER 205 
IRENA, DO DOMU! 97 
GODZINY NADZIEI 16 


ba wyjaśnić, że znakomita więk- 

szość uczestników ankiety nie mo- 
gła się zdecydować, który film naj- 
mniej im się podobał. Byli tacy, któ- 
rzy na jednym miejscu wymieniali 
kilka tytułów, inni, którzy odpowie- 
dzieli, że nie chodzą do kina na filmy 
nie cieszące się powodzeniem i stąd 
nie mogą odpowiedzieć na ten punkt 
ankiety, a byli i tacy, którzy odpowie- 
dzieli, że ich zdaniem — nie ma ta- 
kich filmów, które by im się nie po- 
dobały. 

Może się komuś wydać dziwne, że 
te same filmy znalazły się na, obu 
listach. („Irena, do domu!* i „Godzi- 
ny nadziei*). Potwierdza to tylko 
bardzo odmienne opinie widzów (i kry- 
tyków!) o filmach i nie powinno być 
dla nikogo niespodzianką. 
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miejsce po filmach 
„Romeo i 
oraz „Okrutne morze", które to tytuły 
wysunęły się przed Fernandelowską 
komedię). Inną niespodzianką jest wej- 
ście świetnych — zdaniem „Filmu* — 
„Wakacji pana Hulot* oraz interesu- 
jącego japońskiego filmu „Poławiacze 
krabów" do piątki nie podobających 
się. ę 

a razie tyle o naszej ankiecie. I 

znów prosimy wszystkich jej ucze- 
stników o trochę cierpliwości. Nie- 
długo omówimy dalsze jej wyniki, in- 
teresujące szerszy ogół, mianowicie: 
wznowienia jakich filmów domagają 
się uczestnicy ankiety, dalej — jakie 
działy „Filmu* są najchętniej, czytane 
1 co chcieliby czytelnicy zmienić w 
„Filmie*. 

Wydaje nam się, że odpowiedzi na 
inne pytania ankiety (np. „Jak często 
chodzisz do kina", „Od jak dawna czy- 
tasz „Film* itp.) — nie zainteresują 
większości czytelników, aczkolwiek ma- 
ją wielkie znaczenie dla redakcji. Je- 
steśmy bardzo wdzięczni uczestnikom 
ankiety za wyczerpujące odpowiedzi 
na owe pytania, bowiem odpowiedzi 
te stanowią dla nas cenny materiał 
badawczy. 

Wydaje nam się, że do czasu następ- 
nej z kolei okazji naszej rozmowy 
o ankiecie uda nam się zakończyć pra- 
ce i że będziemy mogli również ogło- 
sić wyniki losowania nagród, na -któ- 


re zapewne wielu czytelników częka 


z. niecierpliwością. ZA 


Wulia* 


* Cpinie cylelaihów 


© „POBDWALU W OGNIU” 


„Ostatnio zimnym pryszni- 
cem było dla mnie nowe „dzie- 


ło* polskiej tografii — 
„Podhale w ogniu". Tak wła- 
śnie sobie ten 
temat „spr * przez 


EWA KONIUSZANIEC 
z Bydgoszczy 
mJak na podręcznik historii, 
to za pobieżne i za krótkie, żak 
na film, to za długie'*, 
WIKTOR ROGULSKI 
ze Stalinogrodu 


m=Film mi się podobał. Sa- 


ELŻBIETA BORKOWSKA 
z Warszawy 


1m.Po dziesięciu latach 1 my 
chcielibyśmy zobaczyć 


polski film historyczny. Nare- 
szele doczekaliśmy się, tylko — 


fak się okazało — nie bardze 


90. 
„Podhale w ogniu” nie udało 
się podobno dlatego, że reali- 
byli debiutantami. 
Mam wrażenie, że fllm histo- 
ryczny jest bardzo trudny do 
zrealizowania i bardzo koszto- 
wny. Wobec tego wydaje mt 
się, że nakręcenie takiego te- 
matu powinno się powierzyć 
bardziej doświadczonym reży- 
serom". 
ALEKSANDRA BARAŃSKA 
z Bydgoszczy 


go wydaje mi się, że jim o 
dziejach powstania podhalań- 
skiego powinni zrealizować 
bardziej doświadczeni reżyse- 
rzy, którzy opanowali rzemio- 
sto filmowe. 

Za dużo jest w „Pódhalu* 
krajobrazów (wygląda to tak. 


Jak gdyby starano się nimi 
wypełnić czas, aby projekcja 
nie była zbyt krótka), ciągłych 


Wątek miłosny sprawia wra- 
żenie, że dzieje się poża głów 


REMIGIUSZ GERTNER 
z Łodzi 


n.„Film „Podhale w ogniw” 
wywarł na mnie wielkie wra- 
żenie 1 uważam go, mimo wieł- 
kich błędów, za naślepszy w 
porównaniu z poprzednimi 
(syłączając komedie) zarówno 
w pomyśle, jak 1 w wykona- 
niu”. 

J. WOJCIECHOWSKA 

ze Stalinogrodu 


n=Film jest spóźniony o kilka 
lat. Wydaje się, że scenariusz 
pisał Wielki Schematysta ma 
zadany temat: walka chłopów 
Podhala w XVII wieku przę- 
«w _uciskowi feudałów. Głów- 


mym grzechem tego filmu jest - 


WACŁAW SKONIĘCZNY 
z Gdańska 


fahałabym się dać temu 
obrazowi nazwę filmu: history: 
cznego, Jest to bowiem raczej 
zbłór barwnych, niezbyt zręcz- 
nie połączonych ze sobą ilu- 
stracji o tematyce Nistorycz- 
nej". 


ZOFIA OLEJNICZAK - 
z Krakowa 


nBarwy tego jumu przypo- 
minają mi niektóre zie płótna 
naszych malarzy z wystaw pla- 
styki. Daleko im jeszcze do 
artystycznego operowania ko- 
torem". 

JOZEF ROGOZIRSKI 

z Warszawy 


Najwięcej żalu 


Wszystkim , Czytelnikom, Korespondentom. 


Współpracownikom i 


Przyjaciołom  „Fil- 


„mu* — życzenia wesołych świąt przesyła 


REDAKCJA 


Pewien znany aktor holly: 
i występujący od trzy- 
dziestu lat w filmach dwuwy- 
miarowych chciał wystąpić w 
filmie trójwymiarowym. Cho- 
dził więc od producenta do 
producenta, ale wszędzie otrzy- 
mywał negatywną odpowiedź. 
Publikując swe wspomnienia 


w gazecie, zrobil następującą 
uwagę: 


„W końcu już sam stracilem 
orientację, czy wskutek dlu- 
goletniej kariery na _ekrani 
nie stalem się naprawdę d w u- 
wymia rowy m..." 


* 


Jakaś pani wchodzi do kina 
pe rozpoczęciu seansu. Siada 
w plątym rzędzie. Wyroki męż- 
<zyzna w kapeluszu na głowie 
zasłania jej caty ekran. 
nerwowana pani kładzie mu 
rękę na ramieniu I mówi: 


ca się | odpowiada: 
— Czy pani się nie orientu-- 


je, że ja jestem postacią z te- 
go filmu trójwymiarowego? 


* 


Na ekranie widać pełne zbli- 
żenie pięknego amanta, który 
pochyla się nad partnerką, aby 
Ją pocalować. Partnerka znaj- 
duje się poza kadrem. Słychać 


odgłos pocałunku. 
Na to pewna pani'na wido- 


wni: 
— Och, dziękuję. 


1: 
pani sąsiad 
zbliżenia. 


Zebrał L. Buk. 


Reklama 
jest dźwignią handlu 


Sprzedawać herbatę w 
kraju, który jest najwięk- 
szym na świecie konsu- 
mentem kawy — to nieła- 
twe zadanie. Tym się jed- 
nak zajmuje pewien A: 


glik, niejaki Bill Tread- | 


well, który ma w Stanach 
Zjednoczonych generalne 
przedstawicielstwo wszyst- 


kich angielskich eksporte- | 


rów herbaty. 


W ubiegłym roku Mr. 
Treadwell odniósł nie lada 
sukces: sprzedał w USA 
120 milionów funtów her- 
baty, bijąc wszystkie do- 
tychczasowe rekordy w 
sprzedaży tej używki. Za- 
Pytany przez pewnego re- 


ie Portera, czemu to zawdzię- 


cza, Anglik odpowiedział: 


— Filmowi. Nie szczę- 
dziłem zabiegów, by na 
ekranie jak najczęściej zja- 
wiała się herbata. Udało 
mi się załatwić, że filiżan- 
ka herbaty „wystąpiła" w 
zeszłym roku w osiemdzie- 
sięciu trzech ' filmach hol- 
lywoodzkich, Ale za swój 
największy sukces uważam 
namówienie wytwórni „Co- 
lumbia", żeby tytuł goto- 
wego już filmu „No, no 
Nanette* zmieniła na „Dwie 


herbaty" („Tea For Two")... , 


Tak, tak — film to potę- 
ga! (cm) 


Czyżby powrót 
ilo filmu niemego? 


Francuski reżyser An- 
drć Cayatte, znany naszej 
publiczności jako twórca 
filmu „Przed potopem, 
przystąpił do realizacji 
swego nowego filmu pt. 
„Oko za oko* według po- 
wieści Vahe Katchki. 


Gdy poproszono reżyse- 
ra, by powiedział coś na 
temat przyszłego filmu — 
Cayatte tak odpowiedział: 


Będzie to film w ko- 
lorach, gdyż uważam, że 
barwa uczyni go bardziej 
dramatycznym; będzie on 
zrealizowany systemem 
pistavision, gdyż to pozwo- 
li na odpowiednie ujęcie 
scen plenerowych, no i 
będzie to nieomal film... 
niemy, jako że dwaj bo- 
haterowie filmu należą 
do różnych ras i narodo- 
wości, więc o dialogach 
nie ma co marzyć! (x) 


. ż PLAKAT PL 


jismo studentów 1 


nie 


wii 
»-.Poziom kultury flimowej wśród 
niski”. 


Brak kadr aktorskich 


Grupa poważnych pro- 
ducentów lńskich 
dyskutuje nad sprawą, jaki 


kasowym. 

nie wśród tematów biblij- 
nych. — Moim zdaniem — 
powiada jeden z nich — 
film o Sodomie i Gomorze 
odniósłby kolosalny suk- 
ces i przyniósłby worek 


— To prawda — najpo- 
ważniej w świecie odpo- 
wiada drugi — 'ale gdzie 
znajdziesz takie dwie ak- 
torki, które. by dobrze za- 
grały role Sodomy i Go- 
mory i miały przy tym 
sporo sex-appealu? (it) 


- Fikcja i życie 


Jedna z wytwórni wło- 
skich sprowadziła z Au- 
strii cztery żywe wilki do 
nakręcenia pewnych scen 
realizowanego filmu. Ak- 
cja filmu toczy się w pro- 
wincji Abruzzi i tam też 
miała wyjechać ekipa fil- 
mowa na zdjęcia plenero- 
we. W ostatniej chwili 
wyjazd jednak został od- 
wołany, gdyż mrozy iśnie- 
gi spowodowały... najście 
stad wilków w tych miej- 
scowościach, gdzie miano 
nakręcać te sceny. 

Okazuje się, że wilki 
włoskie nie mogły ścier- 
pieć obcej konkurencji. (ae) 


AT LU 


Czasopi pracowników naukowych Poli- 
techntki Warszawskiej — „Polstechnik« (nr_2/39) publikuje 
ciekawsze ledzi na wozpisaną wśród swych czytel 


A oto 
y: 
studentów jest fatai- 


Nie śmiemy polemizować. tym bardziej że redakcja „Po- 


litechnika* jakby dla potwierdzenia i uzupełnienia tej 
1 


ypowledzią rysunek wołający o pomstę 
- do... wszystkich miłośników klasyki filmowej. 


umieściła tuż nad w; 


wy, że Pudowkin 
sięgał po autor- 


stwo cudzych dzieł, choćby najświetniejszych. (arka) 


>) już dziesięć lat przedtem 


_ zwykły tytuł do chwały. 


N 


Tytuł do chwały 


Hamburski tygodnik ilu- 
strowany „Der Stern" za- 
mieszcza od pewnego czą- 
su serię artykułów opowia- 
dających dzieje niemiec- 
kiej wytwórni filmowej, 
„UFA*. W odcinku oma- 
wiającym okres twórczości 
znanego reżysera Fritza 
Langa (twórcy takich fil- 
mów, jak „Nibelungi* „Dr 
Mabuse*, „Metropolis") czy- 
tamy: 


„Dr Mabuse* był to 
film, Który obiegł cały 
świat. Właściwie pierwszy 
prawdziwy film gangster- 
ski, jaki kiedykolwiek na- 
kręcono. Dopiero w dzie- 
sięć lat później nakręci 
Hollywood niezliczoną ilość 
takich filmów, w których 
ludzie będą _ miażdżeni 
przez auta, w których 
zbrodniarze strzelają z 
karabinów 
przez okna. I potem filmy 
te dotrą do Europy i bę- 
dzie się mówiło: „Typowe 
amerykańskie!" i pójdzie 
w. niepamięć, że Fritz Lang 


robił to w Niemczech..." 
Trzeba przyznać — nie- 


Ale tak między nami — 
czy tylko to przejęli nie- 
którzy Amerykanie? (bevi) 


Filmowe ułamki 


Rosnąca liczba filmów pre- 
dukowanych współnie przez 
różne kraje (czasem trzy, a 
nawet cztery razem) powoda- 
je zamęt w statystykach fil- 
mowych, bo każdy ze współ- 
produkujących krajów odno- 
tewuje u siebie jeden nakrę- 
cony film, a po podsumowa- 
niu rachunek xię nie zgadza. 
Wobec tego trzeba było wpro- 
wadzić ułamki. Jak to wygląda 
w praktyce? 

Oto tabela filmów wyświe- 
tlanych np. w NRF w stycz- 


1/2 filmu 
1/2 tlimu 


«e  tliimów 


Jugostawia 
Razem 


Z ułamków w zestawieniu 
widać, które kraje najinten- 

współproduku: 
LU 


sywnej 
1a. 


Pr 


-PALSORANAG 


TRZY PO TRZY 


Pewnej aktorce, płatynowej 
biendynce, zatrudnionej w ma- 
leńkiej amerykańskiej wy- 
twórni oświadczono, że zawar- 
ty z nią kontrakt nie zostanie 
przedlużeny, ponieważ błona 
wlosy wymagają przy 'zdję- 
<iach bardro silnych refiekto- 
rów, które zużywają ra dużo 
prądu. Kosty zdjęć brunetek 


Em 
są podobno © 1 procent niż- 


W kinie, Słychać enezgiczny 
glos kobiety: „Ce to ma zna- 
czyć!... Ce pan sobie właści- 
wie myśli?" 


ule rawsze przy jakiejś a: a 
wującej scenie muszę się cze- 
goń trzymać.« 


W Birmingham (Anglia) wy- 
toczono pewnemu dżentelme- 
nawi proces o to, że wykorzy- 
stywał ciemności w kinach, by 
zaczepiać siedzące obok niego 
kobiety. 


Wyrok sądu brzmiał: „Za. 
brania się oskarżonemu uczę- 
szczania do kin ną przeciąg 
Jednego roku. 


(WG) 
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protestujących przeciwko. „kawałe- 
wi”, kteś z oburzeniem opuszcza sa- 


' 
| 


nabrani. Odzywa się kilka głosów 
„gwiazdora* amerykańskiego fllme, 


GDY HAROLD LLOY 


poetów, Janusz 


wrażenie podobieństwa. Ale 


BYŁ W KRAKOWI 


flimn | goggia, recytowanym) przez  goż aktora. 


Witolda Zachentera (na prawo) było wykona: 
Lloyda — w latach trzydziestych. Może kiedy 


Czy ci dwaj 'mężczyżni cą do siebie 


częściowe 


— My dear Cracow friends... 
Haroida Lloyda roil się od dowelpów, 


Jeden a mlodych 


N 


awnty- 


/ m — dejur uokuuj m9oywyzsju wjp * -IEIM © 90501) foufAOKpw) M j[/ 
"mkmofoloą aloojnq m qoyzrniow M -tfojeutoujy płziq Kuquijuo 


wojną komika 


(imowjy AoAjAsy oyjAę blbiujodAm 1 bioj(ZD) 


NWTIA NUOI40O VINVOVB IMOXNVN 


ledawne przeczytałem notatkę 
w naszej prasie, że do filmu 


zaangażowany został w Stanach 
Wśród oklasków 1 okrzyków rado- prezy. 
$cl przedarł się przybysz przez tlu- 
które atakowały „gwiazdora”. 
Wielu ludzi, zwłaszcza mlodzież, pod- 
biegało ze wszystkich stron, wyclą- 
uiedawoo rozpoczęli z wielkim tre-- Przekład niedługiego przemówienia szą mu oklaski już mie jako dł 
dema I wśród licznych . przectwności 
wydhwanie własnego pięma, 


ścia stanowiil najmłodsi podówczas ostatnie klika wydań antologii „Mo- 
plsarze .Krakowa, 'w większości jesz: rze w poezji polskiej"), podjął się 
cze słuchacze uniwersytecey, którzy tłumaczenia odczytu na język polski.  Marold Licyd opuszęza salę, towarzy- 


dziestych Harold Lloyd wysunął się 
na czoło komików filmowych i jeżo 
mic dziwnego, że prawdziwa gorącz- 
ka ogarnęła mieszkańców podwawel- 
sze zawiadomiły miasto, żę... Harold 
Lloyd przybywa 'do Krakowa w prze- 
„Wielu nie uwierzyło ie) wiadamo- 
$ei, ale wietu też oblegało kino i je- . 


go okolicę już od wczesnego ranka. 


A Była to niedziela, chociaż kwiet- 


miowa, lecz zimna 1 desrczowa z po- 
rywistym 1 silnym wiatrem. 
11. Tuż przed tą godziną zajechało 


przed kino kryte auto. Z wozu wy- 


mie, szary surdut. No I duże amery- 


kańskie okulary. 
gednika' p.n. „Gazeta Literacka", 


ku kina, kerzystająć z pemecy kll- 
ku małedych radzi, którzy x'nim przy- 


zraty. i o fotografie. Przybyły prze- 
dostał się jednak szybko do budyn- 


ta 1 że 'wyglosi w sali klną „Ucie- 
cha* odczyt o swej karierze filmo- 
Odczyt naznaczony był na godzinę 
zając kartki papieru, prosząc o auto- 


wej. 


Zjednoczenych Haroła Lloyd junior, 
wiska. 'w latach dwudziestych £ trzy- 
szałał za Maroldem Lloydem, toteż 
skiego gredu, gdy ptwnego kwietnio- 
„wege poranku roku 1$ż4 wielkie ati- 
Jetazie z Amsterdamu do Bukaresa- 


N 


my, 


co UJRZYMY NA EKRANIE? 


Guwrsk pisze: LIST 
maliśmy od Sekretarza Redak- ©. Ga g ę GIGI). 
cji tego ob. Zbię- 
niewa Gawreka obszerne omó- 
wienie prac „Kwartałnika* w 

pięczciecku orze u- 


łalności, drukujemy niżej tyi- 
SAB, które: odnomą sę 
bezpośrednio do tematu. Ob. 
Gawrak pisze: 

„Nie przykładając większej 
wagi do prostych omyłek, na- 
leży stwierdzić, że „Kwartatąik 


tość. że awior (JL. Lipski), od- 
ważnie podejmujący taką pro- 


nego 
chyba polega naukowa ranga 
tego typu prac. Zgadzamy się 


Sakenie", 33) (Gospodarz góralski, umysłowe". - Wśród 
1 Rezersia jej hktoc ZSR maki za. 20) Część Ry A 
in "Bonatex" fiimowanej obec: prześsięwiiącie, tesowane zostaną 
nie 


(K. Mikołajewski — pódźy nagrody książkowe. 


y 
i 
El 


plafony, Watt, szał, Besnard, Durowo, 4) 4. Czechowicz 
skrętowa, 28) Główna r, 

„Satelita" Wacka, 38) Spi- Szabo, Karpaty, aktorzy, Ry- Jelenia Góra, ui. Urocza Ti, 
>K 4 ed wow, Amado, grafika, Wełs, K. Filar — 


« jew). 
powieści . Za dobre rozwiązanie zadań M. Tomaszewski — 
5 czEoniera, »jsiaży do wią: x mr 7łż nagrody książkowe o-. zkowa. 1 
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ADOLF D 


J gee nie. przebrzmiały echa wielkiego 

zainteresowania, jakie wzbudził Dymsza 
kreując Nikodema Dyzmę w filmie Ludwika 
Starskiego i Jana Rybkowskiego, a już do- 
wiadujemy się z Wytwórni Filmów Fabular- 
mych w Łodzi, że znakomity aktor obejmuje 
mową rolę. Tyra razem będzie to coś zu- 


FF. Rądzołka 


YMSZA w NOW 


pełnie innego w bogatym dorobku aktorskim 
Dymszy, mianowicie rola nurka w filmie 
„Wraki”, realizowanym przez reżyserów Ewę 
1 Czesława Petelskich na podstawie powie- 
ści Janusza Meissnera. Scenarzyści specjalnie 
umieścili w filmie nieistniejącą w powieści 
postać nurka-komika, którego właśnie będzie 


EJ ROLI 


odtwarzał Dymsza. Znany aktor twierdzi, że 
ta dość niezwykła rola bardzo mu odpo- 
wiada, a pod wodą będzie czuł się równie 
dobrze jak na scenie. Gratulujemy realiza- 
terom „Wraków* dobrego pomysłu i czeka- 
my. ze zniecierpliwieniem na Dymszę-nurka 
na ekranie, Obyśmy czekali nie dłużej niż rok! 


